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WOLNOŚĆ DEMONSTRACJI

Sąd w Poznaniu wydał precedensowy wyrok w sprawie zakazu demonstracji. Stwierdził mianowicie, że ludzie mają prawo publicznie manifestować swoje poglądy, niezależnie od tego, czy są one zgodne czy sprzeczne z poglądami władz miejskich. Chodziło tam o manifestacje na rzecz Czeczenii, zakazane przez Prezydenta na skutek interwencji Konsulatu Rosyjskiego. Ale wydaje się, że wyrok ma szersze znaczenie.

W ostatnim okresie mieliśmy kilka przykładów, gdy władze miast podejmowały akcje na rzecz  uniemożliwienia manifestacji dlatego, że poglądy manifestantów nie były zgodne z poglądami władz. Sprawy manifestacji gejów i lesbijek mogą służyć tu jako jeden z przykładów. Tymczasem nie po to wybierano wójtów i prezydentów, aby narzucali swoje poglądy innym, tylko po to aby zarządzali miastem. Jest nawet oczywiste, że manifestanci mają prawie zawsze poglądy sprzeczne z władzami. Manifestują przede wszystkim mniejszości, gdyż większość nie potrzebuje demonstracji, bo zgodnie z zasadami demokracji, ma władze. Ale demokracja to nie tylko władza dla większości. To również prawa mniejszości do wyrażania swych poglądów i do domagania się aby były szanowane. Tymczasem ciągle pokutują u nas resztki ducha PRLu, że istnieje jedyna słuszna droga reprezentowana przez władzę.

Bardzo chciałbym aby wyrok poznański przyczynił się do zmiany tej mentalności.

